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Mi'=dzynarodowe 
Targi Wschodnie 
::: we Lwowie ::: 

Na liczne życzenia z kraju i zagra­
nicy przedłuża Rię ostateczny ter­
min dla zgłoszeń do udziału o dal-

sze dwa tygodnie 

do 15-go sierpnia r. b. 
Wobec masowego napływu zgłoszeń 
spóźnione zamówienia stoisk uwzi;:lę­

dnione nie będą 

Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia 

przyjmują: 

Biuro Targów Wschodnich 
we Lwowie, Jagiellońs•a I 
= oraz zastępca =--= 
Mieczysław KołtońsKI, l.edi, 
PiotrKowsKa 130, tel. 31-23. 

Informacje w sprawie Wysta:wv Ko­
lektywnej: J. ftirszberg, Szllolna 4, 

. tel. 72-33, 
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PRZEMYSŁ i HANDEL , 

WŁOKIENNICZY 
ŁODZI dąży do opanowania 

przedwojennych 

swych rynków na Bliskim i Dalekim Wschodzie. 

Droga na te rynki 
prowadzi 
przez „bram~ wypadową" - Lwów I 

„ 

~-======•========--

Tegoroczna, ósma z rzędu kampania Targów Wschodnich, przypada na ddesięcio• 
lecie odzysKania samoistności państwowej. Sfać się zatem powinna wielką mani­
festacją gospodarszą całego kraju w obliczu swoich i obcych Organizuje się ona pod 
makiem trwałego polepszenia sytuacji gospodarczej w kraju. Pomyślna KonjanKtura, 
związana z ogólną poprawą położenia gospodarczego, ujawniła się już w całym prze­
biegu zeszłorocznej kampanii Wywarła korzystny wpływ na obroty handlowe pod­
czas Targów i w rezultacie przyniosła ich uczestnikom pełny sukces materjalny. 
Ożywienie ral·hu handlowego na rynku wewnętrznym i w obrotach z zagranicą trwa 
nadal, Raźnie postępująca odbudowa rolnictwa przywróciła zdolność konsumcyjną 

ludności, podniosła jej dobrobyt i siłę rabywczą, rozszerzyła i pogłębiła rynek we· 
wnęłrzny. ZwięKszony zbyt umożliwił także i przemysłowi wydatne inwestycje na 
zreorganizowanie warsztatów pracy i wprowadz~nie nowych urządzeń technicznych. 
Wraz z wzrostem produKcji handel uzysKal szanse lepszego rozwoju i może dziś 

śmielej rozszerzyć sieć dróg, wiodących do konsumenta. 
Z rozbudową i modernizacją całego aparatu wytwórczego mu,zą iść w parze zdwo­
jone wysiłKi Ku spotęgowaniu naszego eksportu, conajmniej do granic, dorówny­
wujących importowi. wzrastającemu z każdym miesiącem . Dla wszelkiej akcji w kie-

. runku zdobycia nowej klienteli odbiorców i nowych terenów eksportu Targi Wschodnie 
były i są wypróbowanym już i najslluteczniejszym o?ganem propagandy. z, ich 
praktycznej wartości zagranica zdaje sobie doskonale sprawę. Na 1 515 ogółu wy­
stawców, 398 firm zagranicznych, t. j, 26.270/o. reprezentowało w zeszłym roku 19 państw 
obcych. Wobec wzrastającego zapotrzebowania towarów i częściowego zniesienia 
reglamentacji przywozu, wobec spodziewanego sfinalizowania nowych traktatów 
handlowych, przemysł i handel krajowy musi we własnym, dobrze zrozumianym 
interesie, wystąpić z odpowiednią akcją i celem wzmocnienia swej pozycji dać 
llonllretny dowód siły ellspansywnej i llonKurencyjnej zdolności. Na terenie 
Targów Wschodnich, jako placówki o ogromnym promieniu działania, obsługującej 

rozległy i pojemny rynek zbytu, musi on rozegrać zwycięską batalję. Wyniki będą 

tern realniejsze, w im kompletnieiszym zespole polscy puemysłowcy i Kupcy przed„ 
stawią okazy swej produllcji i handlu • 
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Na widnokręgu gospodarczo-politycznym. 
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AKTYWIZACJA EKSPORTU. 

Duże obawy nasuwa bilans handlowy. Nie są to 
obawy o stałość złotego, którego stabilizację uważa­
my w okresie najbliższych kilku lat normalne~o g.o­
spodarczego rozwoju Polski _ za fakt absolutn~e n~e­
wzruszony i pewny. Rząd ma w rękach bron, nze­
stety w dużym stopniu obosieczną, silnego wpływu 
na kształtowanie się bilansu handlowego i związanie 
mniej lub więcej luźne, zarysowującej się deficyto­
wości bilansu handlowego, od napływających do Pol­
ski pożyczek zagranicznych. 

To jest droga ostateczna, mechaniczna, która 
może być zastosowana tylko w wypadkach, podykto­
wanych wpływem niepomyślnych ~la Polsk~ konjunk~ 
tur pożyczkowych na rynkach światowych i obawami 
o zbyt silny odpływ walut z Banku Polskiego. 

Większe obawy budzi znaczenie gospodarcze 
kształtowania się wywozu z Polski. 

Od dłuższego czasu, bo od pierwszej pożyczki 
stabilizacyjnej praktykuje się u nas w rozmaitej for­
mie, zamykanie oczu, poprostu rozmyślne bagateli­
zowanie tych momentów gospodarczych, o który~h 
umiejącym czytać mówi dobitnie i niedwuznacznie 
pewna analiza naszego wywozu. Mniej lub więcej, 
a nawet bardzo mało powołani komentatorzy b. głę­
bokich uwag prof. Kemmerera, w sposób conajmniej 
dziwny komentowali nasz bilans handlowy zasłania­
jąc się tym wysokim autorytetem. 

Zbyt może wiele się mówiło, o produkcyjnej czyn· 
nej stronie naszego przywozu, a napewno za mato 
o tej kwestji, której wtaśnie byty poświęcone wyjąt­
kowo ciekawe wywody prof. Kemmerera, że tak po­
wiemy o „aktywizacji rentowności" wywozu. O ile 
bowiem nasz przywóz jako produkcyjny, jest zdrowy, 
gospodarczo dodatni, konieczny i pożądany, o tyle 
nasz wywóz jest w swej przerażającej większości 
oparty na niezdrowych podstawach, dumpingowy, po­
dyktowany koniecznością nierentownej i w żadnym 
wypadku niewzbogacający kraju. . 

Wywozimy w przerażającej większości surowce 
i w najlepszym wypadku półfabrykaty i niższe gatun­
ki wyrobów gotowych, nie wywozimy niestety, owo­
ców naszej pracy w tej lub innej formie. Dlatego też 

p"odjęte przez rząd i lachowe komisje badania had 
kwestją bilansu handlowego winny pójść w kierunku 
wzmożenia aktywności i rentowności naszego WY"' 
wozu. 

Kwestja wyeksportowania jeszcze za pewną su"' 
mę jakiegoś produktu poniżej kosztów własnych, była. 
może palącą w okresie, kiedy przechodziliśmy choro­
bę inflacyjną, kiedy każda suma walut obcy~h była 
poprostu jednym z niewielu środków ratowania upa-
dającego złotego. . . , , 

D.ziś w ten sposób sprawa me moze byc traRto­
wana. Poto zaciągnęliśmy, zresztą .dość kosztowną, 
pożyczkę stabilizacyjną, abyśmy w is~otnych, zasad~ 
niczych sprawach gospodarczych nze potrzebowali 
się kierować paljatywami walutowemi. . . 

Dowodem zdrowia gospodarczego Polski będzie 
tylko taka poprawa bilansu handlowego, która przy­
niesie wydatne wzmożenie rentowności i najszerzej 
pojętą aktywizację naszegb wywozu. . . 

Chcemy zwrócić uwagę na jeszcze 1edną kwestię. 
Jako jedną z przyczyn bierności bilansu handlowego 
wymienia się wzrost konsumpcji wewnętrznej. . . 

Jest to z punktu widzenia gospodarczego z1aw1-
sko bardzo ujemne. · 

świadczy bardzo dobitnie o naszej slab·ej pozycji 
w dziedzinie handlu zewnętrznego, o naszej bierności 
gospodarczej, o tym wreszcie, że nasza polityka han­
dlowa kroczy po fałszywej linji najmniejszego oporu. 

Dobry kupiec w,ie, że klient zaniedbany, przy 
dużej konkurencji, jest klientem straconym. . 

Znowu ujawnia się podstawowy brak nasze/ 
struktury gospodarczej: Nie posiadamy wielkiego 
handlu, a w szczególności wielkiego własnego handlu 
eksportowego. Luka, którą należy jaknajprędze/ za.~ 
pełnić. Także jeden z etapów na drodze aktyw1zaCJ1 
naszego wywozu. 

* 
NAPIĘCIE NA RYNKACH PIENIĘŻNYCH. 

Od dłuższego czasu daje się odczuć na rynku 
amerykańskim napięcie kredytowe. Wyrazen: tego 
napięcia jest duża zwyżka stopy procentowe]. We­
dług ostatnich wiadomości stopa pieniądza dziennego 
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doszła do horendalnej, jak na amerykańskie stosunki, 
wysokości 7 procent. Przy tej okazji mówi się wiele 
o spekulacji giełdowej etc. 

Sądzimy, iż dopatrywanie się przyczyny anormal­
nego stanu rzeczy w dziedzinie kredytu jedynie w spe­
kulacji giełdowe; jest zasadniczym błędem i sytuacja 
na rynku pieniężnym jest jedynie jedną z oznak kry­
zysu, jaki przechodzi życie gospodarcze Stanów Zje­
dnoczonych, ·na który już od dłuższego czasu wska­
zywali znawcy stosunków tamtejszych, i jedynie jed­
nym z objawów wtórnych tego kryzysu. 

System emisyjny Stanów Zjednoczonych jest 
zbyt sprawnie zorganizowany i na zbyt zdrowych 
i mocnych się opiera zasadach, aby nawet silniejsza 
fala spekulacji, mogla wywołać jego dezorganizację. 

Nie o to nam jednak chodzi. W spół zależność 
międzynarodowych rynków pieniężnych jest obecnie 
zbyt wielka, aby dłuższe napięcie kredytowe nie od­
biło się na rynkach europejskich. Im, który rynek 
jest mniej pojemny, tem ten wpływ będzie większy. 

Silna tendencja zniżkowa dla akcyj i papierów 
wartościowych na naszych giełdach krajowych pozo­
stafe zapewne z faktem tym w ścisłej zależności. 
Jednocześnie pogarszają się wydatnie nasze konjunh­
tury pożyczkowe. Ostatnie notowania naszych poży­
czek na rynkach zagranicznych wykazują poważną 
tendencję zniżkową. 

. Tendencja ta nie może być wytłumaczona waha­
rliami sezonowemi, wakacjami giełdowemi etc. Są one 

zbyt silne w porównaniu z latami ubieglemi. Są wy­
nikiem sytuacji gospodarczej Stanów Zjednoczonych 
i stanu rynku pieniężnego. 

Na szczególną uwagę zasługuje podróż jaką od­
był ostatnio wiceprezydent Federal Reserve Board'u 
i jego konferencje z kierownikami europejskich ban­
ków emisyjnych. Nie wiemy, niestety, o czem na 
tych konferencjach mówiono. Z pewnych pogłosek 
jakie się przedostały do prasy zagranicznej można 
przypuszczać, że dotyczyły one zasadniczych wytycz­
nych linji polityki banków emisyjnych. 

Polityka ta w latach ostatnich mogla być naogól 
uważana w swych zasadniczych tendencjach za li­
beralną. 

Czy wobec ostatnich zmian w sytuacji gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych nie zaszła konieczność 
zmiany kursu? 

Czy wobec silnego wpływu Stanów Zjednoczo­
nych na rynki pieniężne świata nie powstała koniecz­
ność przygotowania kierowników finansowych Europy 
do tej zmiany? 

Czy nie stoimy w przededniu okresu restrykcji 
kredytowych i zwyżki stopy procentowej w krajach 
Europy? 

Czy w związku z tem nie staną przed nami nowe 
trudności związane z sytuacją na rynkach pieniężnych 
5wiata pogarszającą się konjunkturą pożyczkową? 

Nemo. 

Nieurodzaje w POisce 
wpłyną ujemnie na konjunkturę gospodarczą. 

Sprawa, która mus:i: wywołać powaiŻne zanrepo­
koienie, j,es't sprawia tegorn·czneg,o urod'za;ju a raczej 
nieurodzaju. 

Ni.leu.rodz~ w Polsce nie j,est zj,awi.skiem odosob­
ni,onym. 

Jak donosi prasa: Ostaitnie biuletyny Międzyna­
rodow,ego Instytutu Rolniczego w Rzymi1e i amery­
kańskkh ililsJtytucyj rolni'czych dowodzą, że prawie 
wszystkie kraje Europy i Ameryki północnei czeka 
w tym roku klęska ni1eurodzaiju. 

Sitain. zasi.ewóiw :pirzedsrtawila s.i1ę następująco: 

Amery.ka Północna, kt6ra jest śpi1chlerzem zbo­
żowym świ<ata, ponitosła z powodu kaJtaistrof żywi·o­
łowych w zianie bardzo dme Sltr:aty. W zimie iprzepa­
dlło talmj 20 pmcent zasiewów. W całośd sitan zasie­
wów w Ameryice przedsta'wia siię znaczni.e niżej prze­
ciętnego. 

W Europie najbardziej ucie:rpi1ały kraj1e północ­
no - zachddni1e. Bardzo źle j'est w Aniglii. W Ni,em­
czech i Autsrji iak mni1ej wi1ęcej u nrus .. 

1W Europi'e lato mo·Żle jesz'cze przynieść pewną 
pop:ra,wę, ale w najl'epszym razi,e, zlbj,ory tegoroczne 
będą tak~e' , że Europa będJzi1e mUJsiała spł"owadzi'ć 
ba:rtdzo włe'l1e zbo1ża. 

OHcj1afoe komuniikarty sitwi.erdzają, i1ż stain zaisi1e­
wów z:arów1110 w Eocoip~e, jak i w St. Zjednoczonych, 
jest n~ższy od prneciętnego. 

Dla PoltSki sp:rawa ta pos.~ada specjalne znacz•e­
nie. Nas·za sytua·dja gospodarcza ja:k'o' kra9u o cha-

rakiterze rolniiczym za1eży w p.rzeciętne1j mi1erze od 
vbiorów. 

O ile Z1bi1ory tegowcznie, a w s.z·czegóinośd zbio­
ry naszego standartowego produk,tu - żyta nie ule­
gną poprawie, staniemy wohec konie.cznośd spro­
wadzeni1a z zagranjcy większych ilości zboża. 

Pomimo wybitni,e mal-ej konsumpcji krajowej 
zbóż na g~owę, niŻJSzej od spożycia w Rosji, nie 
jesteśmy w1stainie pokryć własnego, spożyda przy 
przeciętni,e pomyślnych zbioraich. I tlaik w roku 1927 
sprowaidzili'śmy za 170 milj. zł. zbóż: pszenilcy, żyta, 
owsa, kukuirydzy i ryżu. 

J eżieli w lataich średniego uroidizaiju Po1ska jeS1t 
zmuszona do imporłtu zlboża, to jest rzeczą oczywi­
stą, i1ż 1aita n~eUJr·o·dz1aju są poprostu groźne dila na­
szego bilansu handlowegio. Dowiódlł tego w sposób 
niebudzący żadnych wąitpliwości kryzys w r. 1925, 
który powini100, prócz politycznych konsekwencyj 
wyrażających się upaidkiem wszechwłaidnego p. Gralb­
skiego wywołać pewne konsekwencj1e gospoidarczę 
w dóedzilnie na·s1zej1 po'lityki zbożowej". 

Samo powtarzaini,e .aż do znudzenia o trolniczym 
charwkterze Polski, n1e j1est rzeczą wySJtarczającą. 
Niezaieżnie od swych konsekwencyij finansowych i 
wpływu na biilans handlowy może nieurodzaj po­
ciągnąć za soibą b. powaiżne konsekwenclje natury 
ogóino g·o1spoda'.l"cze~. 

W pilerw.szym rzęd\ziie musi wpłynąć fatalnie na 
odlbudowujący .si,ę rynek wewnę1trzny. 
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Ni'e p01sfad:amy ni,estety żadnych obliczeń co do 
pojemno·Ś·ci naszego rynku wewnętrznego i -to może 
w diużei m;ierze jest przyczyną panującej w wielu 
dzi'eidzinach nadprod'l1kcji r chaosu. Odnosi się to 
szczególni·e do' włóki.enniotwa. 

Niiemcy, które zdążają całą siłą w kierunku zor­
gani,zowanej, planowej gosp01dairki, posiadają z tej 
d1zi1edziny 'b. ciekawe ba,dan.iia. 

Niiedawno ogłosił Niemiecki Urząd Statystycz­
ny, iż cele odzieżowe po-c'hłaniają w N}emcz1ech 1/6 
dochodu społ.ecznego1 , zmniejszają się zaś o 20 proc. 
przy zmni1ejszeniU się dochodu o 10 prnc. 

Oczywiście cyfry d!otyczą•ce spo·życia odzieżo­
wego, są znacznie mższe w krajach stojących na niż­
szym poziomie go-spOl<l1arczym. 

Zapewne zaś zmniejszenie się wydatków na 
odzież iest w tych kraja1ch, a więc i w Polsce przy 
kurczeniu się dochodu s'połec·znego bardziej wy­
datne. 

Ja:k~ !będzie wpływ nieurod•zaiu na kształltowa­
nie się konsumpcjii wewn~trznej trudno jest dziś do­
kładnie określić. W kaiJdym razi1e wpłynie on bar­
dzo ujemnie na naszą konjunk>turę gospodarczą i to 
wi:nny wziąć sfory prz1emysłowe, a w szczególnośd 

przemysł włókienniczy już dziś pod szczególną uwa­
gę, aby uniknąć popełnianego z sezonu na sezon błę­
du przeszacow.ania możliwości konsumpcyjnych ryn­
ku wewnętrznego. 

Groźną konsekwencją ni1eurodzaju byłaby dal­
sza zwyżka cen prodluiktów rolnych. 

O ile sprawozdania doitychczasowe o stanie za­
siewów w Ame,ryce i kraja!ch europej,slkiich spraw­
dzą się, na1eiży liczyć się z dalszą zwyżką cen. Ocizy­
wi1ście Polska nie mo.ż,e być jedyną oazą tan1ch pro­
duktów rolnych w Europi1e ii ceny naszego zboża 
wczieśniej czy później podążą za cenami' na rynkach 
światowych. -

W i.nJt,eresie równowagi gospodarczej l,eży , aiby 
ten ewerutualny pirąd zwyżkowy poisiadał charakter 
jaknafbardziiej umia't'kowany i powolny i dlatego też 
zadaniem rządlu. winno być jaknajwcześniejsizy irrn­
port zboża z zagr.runiicy celem uzupełni1enia. krajo­
wych zapasów. Ni'e ·sądzimy bynajmniej, iż akc~a rzą­
dowa może skutecznie przedwdziałać zwyżce cen 
zboża na dalszą metę. Nie jest to zres.z•tą jej zamia­
rem; mogłaby jednaJk osłabić w pewnej rni1erze tempo 
tej zwyżki. 

Miecz. Warszawski. 

Targi, jako środek reklamy kupieckiej. 
W dzisi,ej1szyoh stosunkach handlowych umiejętt­

na i oelowa reklama je.st jednym z podstawowych 
warunków pomyślnego interesu. Jesteśmy świadka­
mi zaprzęgani1a w służbę reklamy najnowszych wy­
na:la,zków i zdobyczy te.chnicznych; choć daleko nam 
jesz.cze do amerykańskie~ skaH r.eklamy, r·eklama 
wciska się w każidą niemal dziedzinę życia, korzysta 
z niej każda gałąź produkcji, ,kupiec wielki czy maiły. 
Przez należyci1e przeprowadzoną reklamę tworzy so­
bie ·producent stały i piewny rynek zbytu , kupiec sta­
lą i wierną klilentelę. Wpro,wadz,eni.e towaru na ry­
nek, wtrzymani'e tego rynku, wyparcie konkurencji, 
jest w znaczne] mierze kwestją r.ek1amy. 

Od najprostszych ogłoszeń w prasie, prz.ez cale 
kaimpanj1e reklamorw.e, afisze, ulotki, prospekity, do 
poltężnych rieklam świetlnych, radiowych, reklam ru­
chomych i żywych, reklama oddzi'aływa na wszyst­
kiie nasze zm)7is1ły. Mamy r1e>klamę wzrokową, słu­
chową i smakową w pos!taici próbelk. 

Jes.t zrozumiałem, że taka reklama będzie od­
dz:iiaływać naJjskuteczniiej. która stosowana będzie w 
Sipo.sób możliwie skoncentrowany docieraią,c do wia­
domości plllbli'czności w kiłka sposobów równocześ­
cześn:ie, kttóra zarazem pozwoH przekonać się o ja­
kości1, zal1etach i' wyróżni~ących właściwośdaich re­
klamowanego artykułu. 

Warunkom tym odpowiada zinakomide reklama 
targ·owa. Powojenna potrzeibia nawiązania nowych 
i od'budo,wania dawnych stosunków handlowych 
sitwo·rzyfa targi ja:ko środek wy·biitn:iJe ku temu celo­
wii dostosowany. Jednocząc na j.ednie•j platformie 
miejsca ii czaisu sprzedającego i kupującego, dając 

możnosc porównain:iJa różnych pr1oduktów, skupiając 
razem ki1!ku i kilkunas.tu konkurentów, są te·renem, 
na którym z jednej strony reklama ma doskonałe wa­
runk.i powodzenia, z drugiej j1es1t koni1eczna i nieod­
zowna. 

Już ,sam fakt po1sfadani'a stoiska z wystawi1onemi 
wyrobami, poisi1ada cechy ·rnkl'amo,we. Odpo,wiednie 
usitrojenie tego stoiska, wyróżni1eni1e g6 z pośród otto­
cz,en.ia, ,zademonsitrowanie publiczno.ści swego towa­
ru, zwrócen.iie j,ej uwagi' na. sito~sk10 reklamą świietlną 
czy głosową, szyilrdiami' czy równoczesną kampanją 
ogłosz.enfową. Przytem możno'ŚĆ naocznego wyka­
zania wyższo-ści swolich produktów więcej znaczy od 
teoretycznego •tyilko 1opiisy-Wania i Z(łlchwalania przed­
miortów. 

Drogą bezpośr.edniej obserwacji i zbadani·a„ wy­
rabi1a sobie pU!bl_iicz:ność 1sąd o artykule. A publicz­
nośd tej nieskończ·enie więcej, ani1że'li przed zwy­
k~em .okn.em wystawowem, publi.c;mośd fachowej 
Jak i1 laików, którzy ~ednaJk każdy zosobna jest kon­
sumen1tem, tworzącym zapotrzebowani1e. 

Targi są 1tym terienem, na którym naj.ł:atwiej do­
trzeć do k1onsumenta i to nietylko- .konsumenta lokal­
nego, lecz konsumenta z całe,go kraiu, nawet z za­
granicy. 

Są to niewątpliwie i oczywiste korzyści, phnące 
z udz.iału w targach. O tem pamiętać powinien każ­
dy przemysłowiec w przededniu VIII Targów 
Wschodnich. 

T. W. 
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Kupiectwo wobec polityki aprowizacyjnej rządu. 
Zamierzenia rządu w kieru:niku uzdrnwienia na­

szej p•o·lityki aprowizacyjnej zaoczynaj.ą wreszde te­
raz, w oilmesje żniw, przybi·erać konkretne formy. 
Długo ·oihradowano nad prog·ramem prac w Państwo­
wym Banku Rolnym i na Komitecie Ek.onumicznym, 
gdzile wreszci·e zapadły ważne uchwały i u&talone zo­
stały wytyczne tej nowej pOllityki. 

Pewnem jest, że większość tych planów nie do­
czeka się realizacji do tegorocznych żniw. 

Sprawa 'S•tworzenia sHnej rez•erwy zbożowej jc~t 

ściśle zależna od wyni:ków zbiorów w nastym kraju 
i w środowiskach międzynarddowych, oraz od tego, 
jak w rez.u'ltacńe ukształtUJją się ce!'Y· Chwilown na­
strój iesi pesymistyczny. 

Kwestia budowy elewatoróv,r dla <iromadzenia 
zapasów zboża czy to z rezerw, c'zy' to z ilości napły­
wających w roli za.stawu odręcznego za wypożyczo­
ne ktedyty ro1ne, wymaga róWlrl'i'eż długiego czasu. 

Je"Sot 1ednak ba.rdzo prawdopodobne, że właśnie 
ten osta1tni' punkt zwróci uwagę rzadu. Jedynym 
how~em, jak się zdaje. wvkonalnym już teraz i wy­
konywanym nunkt•em 'bedzie a.kcia kredytowa, zdą­
żajaca do uzdrowienia zbvtu produktów rol'Ilych. 

Rząd wvtężv sw·o1e siłv do stworzenia inż do nai­
blliższvch z1bioró~ w lbrak~ elewatorów ich suro6atu 
w P'Osbci innych ounkrf:ów koncentracyjnych dla zbo­
ża. Albowi1em sa one konieczne choćhv dla un:e­
czvwistnienia wzmiankowanej akcji kredytowej. Po­
zaltP'ltl takie pun ktv koincentrac-yine dają w oofrzebie 
rzaclnwr możność interwencji na rynku czy to w kie­
runku odciażenia popvtu czv poda.Zy, przez co uła­
twi1a s.obile finansowo kwestię rezerw. 

Właśni•e w tym ounkde naijaskrawiei się uwv­
datnia, 7.e cała ta na tak szeroką skale za,kroiona ak­
c::ia kredvtowa iest nawskroś tend1encyjna i w do.dat­
ku ooama na mvlnvrh przesłankach. OTaz że miast 
dą:żvć do rzeczywistef5o uzdrowienia iednej z najpo­
w;iżnfoiszvch bola·rzek rvnku wieis1ldeóo. ''"'ką jiest 
zbV1t produktów wieiskich. zdażać bedzie do zupeł­
nefło wveliminowania kuoiectwa zbożowego . 

.T ;iki•e są cele aktji1 kredytowej i na czem się ona 
zasa·cha? 

Celem iest, iakeśmv już -pow~edzńdi, uz,rlrowie­
nh~ z1bytu wytwo.rów rolnvch, stosunku producent::i. 
r01ne!ło do konsumenta rolnego. Rzad zmierza (tak 
przvnaimniei orokl·amuie) do 1ak naiwvdatnieisze(5o 
zmn~ejszenia kosztów ubocznvch zlbvtu 1 zwięks7,•mi1e 
stopy dochodowej producen'tów rolnych, a tern sa­
mem ich •sirły kupc'Zei dll.a wytworów przemysłowv~h. 

A poni•ewa·ż rzad i· wielcy obszarnicy uoatruia 
rłówną przyczvne niskiej doohodowości w istnieniu 
&zere§u pośredników miiedzy producentem ci konsu­
mentem, zdażaia do całik•owHego wyełimin0wania 
e1eme1Iltu kupi1e·ckie~o z olbrotu zibo:bem. Gdy ni.e 
hędzi,e kuoców zbożowvch, gdy rolnky ni•e spirzeda­
dzą im zboża, koszta ·eksploatacyjne soa!d1ną db mi­
ni1murrn, i „wszystko bęcJlme dobrze". Tak rozumuje 
rząd. 

W tym celu rzad udzieli kredytów obszarnikom, 
bv nie /by'li zmuszeni wy:pr~edlawać się zupefoie ze 
zboża, juŻi w pi:erwszych m~esi1ąca.ch po żni.;waicb . ki·e­
dy ceny są niskie i nieratj1onalne (naw.et w Ni1em­
czec'h, gd'z;i,e zby.f produktów rolnych wjęty je&t w 

ramy wysoce organizacyjne, ró!Żni1ca sięga J....-5%), 
a z drugi•ej strony udzieJi kredytów spółdzielniom 
s'po1żywczym, by mogły siię sitać j.edynymi1 odbiorcami 
zboża. 

W obu wypadkach konieczne są punkty koncen­
tracY1ne. W pierwszym - dla gromadzenfa zboża 
zaistawowego (w związku z tern pozostaje rozporzą­
dzeni.e z, marca b. r. o odręcznym z.ai.stawie roJn~czym 
specjalnie dla .gospodarstw nilehipotecznych, a takich 
jest .dominująca wi'ę:ks,z·ość), w d!rugim - dla umożli­
wilenia spółdzi·e'lni1om U1Skurf:e·czruani1a z.aikupów „na 
skład", 

Z .tego, że spółdzielni1e spożywcze zosltały powo­
łane do czynneg10 udzńałiu w aktji1 kredytowe~· . że i w 
rnku ubi<egłym brały udzi!ał w tworzeniu re'Zerw zbo­
żowvch, że jedynie soółdzielni'e, poza przedstawicie­
lami ·orm:lucentów rolny,ch, zosltały dopuszczone do 
o'brnd nad ol•anem aprowilzacyjnym, ł"atwo si.ę domy­
śleć, ż,e właśnie spółdzielnie przeznaczone z.ostaną 
na ounkty ko'ncentraJcyjne do gromadz·enia ziboża. 
Rząd zilginorował w tej akdji1 zupełnie element kupiec­
ki. ni1e uważał za stosowne zon~aniz.ow.ać go odpowie­
cłni·o, by si.ę stał zdolnym w iego mnieman:i'u do1 po­
dejmowania akcii orzez ni.ego zaini·ciowanei. Pirvwat­
nych kupców ni•e dopusz,cz;ono do obrad . .ich miejsce 
zaimu~ą com.z c'zęści'ei różne kółka spóbdziefoze. 

Stoimy tu wic:;bec z1awi!ska t. zw. przewars.two­
wi1enLa. któr.e od la·t kHku już do1konywa się w łoni·e 
kupiectwa w Polsce. 

Wpriawdzi1e zjawiisko takie odświ!eża siły danej 
gałęzi go'Spodarcz;ej, odnawia ja i uzupełnia świeżą 
energję, i jaiko takie iesrf: gospodarczo zdrowym i po­
żądanym obiawem, a1e tvlfoo o tyle. o He wvpływa 
ono z momentów gosoodar.czych, z boQatszej mzed­
siębioTczości i5rupy lub jednostki, z walki konkuren­
cyjnej, opartej na równych warunkach, z udoskona­
lonych metod organizacyinvc'h i t. d. 

iNatomi1ast u n"s zjawi:sik·o to jes.t <sztucznym two­
rem, będącym wyoływem sztuczny.eh środków i me­
tod, których wvłącznym impulsem była bezmyślna 
nienawiść do indywi·dualnego kupca, do prywatnej 
inicjatvwy. 

W i1nnydh krajach rzą;d finansuje wyciec•zkiJ kup­
ców zagranicę dila zapoznawa'nia się z nowoczesnemi 
zdobyczami organi'Zacyjnemi, a u nas element pry­
watny iest czemś zlbytecznem, pomimo że ani1 pod 
względem liczebnym, ani udziału w dochodowości 
społecznei nie iest wcale prz·e>sadni•e nadmiernym. 

Prywatny kupi1ec utrzymuj1e SkaT'b Państwa, a 
Sk.arb zwalnia spóbdz~elniie z podatków, popiera je 
udzi!e'laią.c kredytów i subwencyj i dąży do słwoorze­
nia z ni.ich siłą nowego wymarzonego elemen.tu ku­
pi.eckiego. 

Usuwa s~ę grunt z pod warstwy fiiska:lnie najważ­
niejszei1 i siiłą s•lwarza ,SJię podsltawę dla nowego typu 
kupca-kooperatywy. A przecież nile wolno zapomi'­
nać, że wkońcu ten nowy „kupiec" będzie musiał i 
fiska'1ni1e zastąpić obecnego- kupca jednostkowejJo. A 
czyż po dzień dzi's-iejszy n:ie utrzymuje się jedyni·e 
dzie.ki, poważnym kre:dVtom, subwencjom. ulgom po­
datkowym - jednem słowem na rachunek SkM"bu!.„ 

Rząd nie wch·odzi w to, że podobna taktyk'1 mo­
że się w przyszfośd srogo remśdć, że spółdzielnie 
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ni1e spełniły swego zadania wtedy, gdy miały WiS'pół­
działać z rządem prny łagodze.n~u n1edawnej haussy 
zbożoweL ż,e w nilcz,em nie wpłynęły na spadek cen 
artykułów żywnościowych. Spółd1zielnie miały być 
reformą socjalno-gospodarczą, a w rzeczywilsił:ości 
stały się nowym, niezidolnym i niewprawnym typem 
kupca, o cechach czysto biurokraltycznych. 

Ni1c więc dziwnego, ż,e przy taikrim systemi·e protek 
cyjnym spółdzi•elnie nader szybko się rozwi'jają. W 
porównaniu z 1926 r. obroty wz.rosły w r, wb. o 55 
proc., a od roku 1924 podnfosły się czterokrotnie. 
SpóMziielnie posi1adają swoie młyny w Radomsku, fa_ 
bryki mydła, cukrów Hp. 

Jak wid1zimy, jest kwes1ją b.ardz,o wątpliwą, czy 
aprowizacja kraju odni·eis11e koirzyść z taki ej taktyki 
rząidowej, czy sprawa zbyltn pr·od'Uktów rolnych zo­
stanie załogodzona, boć i spółdzielnie są kupcem, ale 
przyltem nieudolnym. 

A pozatem - czyż na.prawdę łańcuch pośredn.il­
ków zbożowych jest isto.tną przyczyną słabeij docho­
dowości rolnictwa? Czyż nie stosunki komunikacyjne 
są tego przyczyną? Że gdyby n.ie ów łańcuch pośre­
dników, zboże byłoby si'ę tylko z ogromnemi trndno­
ściami1 przedosrta wało do• konisumenta? lub ceny osią-
gane byłyby jeszcze ni'skie?! , I 

P. Djamand w j0dnej ze swokh prac wykazuje, 
że decydującym powodem niski.ej dochodowości roil-

Na półce księqarskiei. 

„GLóD MIESZKANIOWY". 

Po·d powyż,szym tytułem wyszła ostatnio z druku 
praca p. Jerzego Sohimla, za.opatrzona w pirzedmowę 
prof. E. Taylora. 

W prncy swej autor omawia zwięźle skutki fi­
zyczne uraz moralne ciasnoty o braku mieszkań. 

Tak zwana wailka z gruźlicą wydaje się bardzo 
słaba wobec tak fum.damentalnego rozsaidnika gruźli­
cy, jakim jes{ przeludnienie mieszkań i nędlza miesz­
kaniiowa, której przykłady okropne autor podaje. 

Nasuwa się więc nieodparty wniosek, że „sposób 
zamiesiJkania jest najlepszym sprawdzia1t1em ku'ltury 
<lanego narndu". 

Ciekawe spostr<z~żenia zawarte są w rozd1ziale 
o zatamowaniu przenoszeni.la się liudin.ośd i skutkach 
ekonomicznych tegoż. 

Omawiając przyczyny zastoju budowlanego, au­
to•r uw:aża, iż ka.pitałów inweistycyjnych nie hrak, lecz 
że kapi<tał obawia się inwestować, wolbec reglamenta­
cyjnych tendencyj państwowych, a głównie z powodu 
olbowiązującej ustawy kiomorrn:iam.ej. 

Ustawa o ochronie lokatorów, zdaniiem autora, 
jest głównym powodem bratku mieszka.ń i ich nieodpo­
wiedniego rozdziału wyrządza znac•zniie więcej szkód 
i krzywd, Mliżeli k·orzY'ści. 

Zwolenniczką tej ustawy jest przeważnie nielicz­
na część iITT!tieHgencji, a zwłasz•cza półinbeHgencja ta­
nio i wygodnie mieszkająca w dużych i ładlnych lo­
kalach. 

Zaznacz.a, że liczne rzesze sublokatorów zainte­
resowane są bezpośrednio w zniesienfo uistawy 
o O'c'hronie ldkatorów, przyczem sUJblokatorzy P'owinn.i 

nidwa są właśniJe fat.alne stosunki transporitowio-ko­
muni1kacyjne. Linje koąeijowe są rzadkie i nieracjo­
nalnie rozmiesz.cz.one, alhowiem wł1adze za!borcze 
miały przy .ich budowie jedyni1e względy straitegiczne 
na uwadze, a niie, gospodarcże potrzeby kraju. Tran­
sport koleją, nawet na dalsze odległości, j·est drrogi, 
nie posiadamy bowiem taniej .i dog.odnej drogi wod­
nej, ani1 sieci k1anałów. Stan szos jest fataLny. Wszyst­
k~e te niedo·godności komunikacyjne pochłania.Jją zna­
czną część osiąganych cen. 

Jeśli więc ·P'ragn~emy uz:drnwić w.iejski: rynek i 
nczyrnić go bardziej po~iemnym dla wyilwórczości prze­
mysłowej, musi:my zacząć od usanowileni1a dróg ko­
muinikcvcyjnych, łącz.ą:cych prod'l.lJcenfa rolnego z 
ośrodkami konsumcyjnemi. 

Wystarczy dla ilustracji przykład miasta Kutna, 
które sprowadza zboże do przemiału z okolic od~e­
głych nierzadko o 200---300 km. Bezwątpienia, w 
pi1erwszym rzędzie wpływa na to poważna rozpiętość 
cen. Ale, czyż nie różni1ce w stosunkach komunika­
cyjnY'ch poszczególnych okolic są przyczyną tiej róż­
nicy cen? 

Sana.dj1a cen jest główni1e ziaieżna od sanacji dróg 
tranisporfowych. 

S. Bunin. 

mieć właisne rep:rnzentacje niezależne od postulatów 
uprzywilejowanych lokaforów. 

Wobec nieracj analnego często rozdzi.iału miesz­
kań i t. zw. zbytku mieszkaniowego, należałoby ze­
zwoitić na podział większych miesiz.kań, co w większo­
§ci wy.padlków •byłoby techniiczn~e możliwe i w ten 
sposób un~ezależnić spo·rą liic.z'bę .subloikatO'rów. 

Wyjęcie z pod ochrony komornianej tych du­
ży·ch mies,zkań dałoby zdaniem autora poważną iaość 
mieszkań. Tak samo rnależałolby wyjąć z pod oChro­
ny mieszkania ludzi zamożnych oraz lokale handlo­
we, których część wegetuje niepotrzebnie, dzięki 
ni.ski ej opłacie komornianej. 

Przy podnoszeniu kommnego w pozosta·łych mie­
szkaniach nale'żałoby wpływać na obniżenie komor­
nego w nowy.dh domaoh, które bywa nieraz 21byt wy-
gówwane. , 

Gdy rnzpięt·ość tych cen się wy.równa:, wtedy bę­
dzie można znieść całkowide UJStawod'awstwo wyjąt­
kowe. 

Autor bierze pod uwagę niedo·statec.zne płace 
pracowników i liczy s·ię z koniecznością powiększenia 
tych płac, w miarę wzrostu komornego. 

W pol±tyce budoW'lanej autoir jest zwolennikiem 
industrjalizacji budownictwa , t. j. produkcji maiso­
wej, podług jednego typu uważ.ając słusznie, że nie 
stać na'S na budowle różne, według indywidualnych 
planów. 

Pmd'll:~cja masowa jednolitych c•zęści budowla­
ny·ch, również skrócony czas uistanawiani1a •części skła­
d•owych w jedną całość 01bni1ży ·znacznie koszta bu­
dowli. 

Wpłynie to także na obniżenie komornego w no­
wych domaah. 

Autor jest także zwolennikiem budownictwa 
drzewnego, jako tańszego, powołując 1się na przykła­
dy zagramiiiczne. 
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Broszura p. Schimmla daje na 72 stronicach du­
żo treści i pO'glądów interelsującyich w sprawie miesz­
kaniowej ora:z budowlanej. 

Broszura ilustrowana jest rysunkiem. Moku budo­
wlanego wznoszonego według systemu induistrjaliza­
cyjnego; wydana jest starannie. 

(-) 
Review of Polish Law and Economics - Zeitschriit 
fiir Polnisches Recht- und Wirtschaftswesen, kwar­

talnik. Warszawa 1928 r., 1-szy zeszyt, 

Pi,erwszy numer przynosi naJstępujące rozprawy 
w językach bądź angidskim, bądź ni,emiedkim: Wy­
wiad rnd. Langroda z p. Ch. S. Dewey'em, finanso­
wym doradcą rządu polskiego, o organizacji wywozu 
produktów rolnych z Polski; Prof. dr. Jerzy Mi1chal­
ski: Ogólna charaikterystyka polskiej administracji i 
gospodarstwa społecznego; Prof. dr. St. E. Rappa­
port: O pracach Polskiej Komiis ji kodyfikacyjnej; dr. 
Marcin Szar·ski: O walucie złotej; PTof. dr. W. Ku­
mam.iecki: Nowe Pols•kie prawo budowlane; dr. Jan 
Morawski: Likwidacja majątków obywateli niemiec­
kich w świetle orzecznictwa Najwyższego trybunału 
admini1stracyjnego; dr. Rudolf Langrod: Podwójne 
opodatko•wanie dochodów w P·o~sce; dr. M. Z. Jairo-

szyńsiki (interwiew). Reforma władz adminis•trncyj­
nychi adwokat dr. Ferdynand Zweig: Zasadnicze 
zmiany w gospodarstwi1e społecznem Pol:ski, Józef 
Gieysztor: Ta:ryfy polskidh kolei państwowych. Na­
stępują obszerne informacje bi1eżące z dziedziny usta­
wodawstwa, orzecznictwa cywilnego i karnego, eko­
nomji, bibljogrnfja i t. d. 

Nowe wydawnictwo o treści poważnej, nauko­
wej, zawierające p•race wybitnych uczonych i fachow­
ców w dziedzinie prawa, administracji, skarbowości 
i gdspodarstwa społecznego. 

Z treścią powinny się zapoznać pnedewszyst­
kiem placówki nasze zagranicą, aby w ten sposóh 
wiadomości we wspomniany.eh dziedzinach wiedzy 
czemprędzej przeniknęły tam, !!dzie interesuia. się źy­
ciem umysłowem i go•spoda.rczem Polski. Podnieść 
należy głównie za.sługę wyidawców, pole~ają<::ą na do­
borze języików, kt6remi posługują się właśnie sfery, 
informujące się dotychcw.1s o stosunkach polskich u 
źródeł niezawsze pewnych ani bezstronnych. 

Społeczeństwo powinno wedle sił poprzeć tę -
zapewne nieba1rdzo popłatną - akcję wydawniczą, 
przedewiszy>stki.em zaś po.parcie takie byłoby, zda­
niem naJSzem, rZJeczą władz, którym wszak najbar­
dziej zależieć musi' na do1brych jej wynika.ich. 

Upadłości i nadzory w 1928 r. 
1. Majer Kupka, upaąłość ogłoszona 12 stycznia 

1928 r. Sędzia-Komisarz Zmigrod, syndyk apl. adw. 
Klinger. 

2. Rosalina Kleinlein, upadłość ogłoszona 12 
stycznia 1928 r. Sędzia-Komisarz Rosenbaum, syndyk 
Ryszard Banasz. 

3. Izrael Silberschatz, upadłość ogłoszona 14 
stycznia 1928 r. Syndyk apl. adw. Dudkiewiczówna. 

4. Przemysł Wełniany, Goński iEngelman, upad­
łość ogłoszona 19 stycznia 1928 r., syndycy adwo­
kaci: Sztromajer i Edward Krukowski. 

5. Hamburger i Landau, nadzór sądowy ogło­
szony 19 stycznia 1928 r. Sędzia kontrolujący Librach, 
nadzoru adwokat Henryk Landau. 

6. Młyn motorowy A L. Rapke i A. Pinno, nad­
zór sądowy ogłoszono dnia 19 stycznia 1928 r. 

7. Otto Hirsz, mechaniczna fabryka pończoch, 
upadłość ogłoszona 23 stycznia 19~8 r. Sędzia-Ko­
misarz Konig, syndyk adw. Marek Lipszyc. 

8. Szymon Młotkiewicz, upadłość ogłoszona 28 
stycznia 1928 r. Sędzia-Komisarz Rozenbaum, syn· 
dyk apl. adw. Missala. 

9. Stanisław Siuta, ·upadłość ogłoszona 30 stycz­
nia 1928 r. Sędzia-Komisarz Juszkiewicz, syndyk 
adw. Duszyński. 

10. 11 Rowa" sp. z ogr. odp„ upadłość ogłoszona 
3 lutego 1928 r. Sędzia-Komisarz Librach, syndyk 
adw. Lange. 

11. Hersz Szpigiel, upadłość ogłoszona 16 lutego 
1928 r., dnia 16 marca upadłość umorzono. 

12. Henryk Droze, upadłość ogłoszona 14 lutego 
1928 r. Podanie o ogłoszenie upadłości pozostawiono 
bez uwzględnienia. 

I 
13. Zygmunt Czekański, upadłość ogłoszono 20 

lutego 1928 r. Sędzia-Komisarz Eisenbraun, syndyk 
apl. adw. Szyfer. 

14. Majer Chil Zaklikowski, upadłość ogłoszono 
16 lutego 1928 r. Sędzia-Komisarz Glugla, syndyk 
apl. adw. Bruzda. 

15. Firma 11 A. Falatycki", właściciele: Abram 
Falatycki i Chaim Falatycki, upadłość ogłoszono 16 
lutego .: 1928 r. Sędzia-Komisarz Rappaport, syndyk 
apl. adw. Banasz . 

16. 'Maurycy Koprowski, odroczenie wypłat na 
3 miesiące ogłoszono 31 lutego 1928 r. 

17. Henryk Droze, upadłość ogłoszono 22 lu­
tego 1928 r. Komisarz Hamburg, syndyk adw. Obu­
chowicz. 

18. Stanisław Kreczko i S-ka, upadłość ogło­
szono 22 lutego 1928 r. Sędzia-Komisarz Jaroszyński, 
syndyk adw. Wajnikonis. 

19. Firma 11 Floryda" Akiwa Zezmer i S-ka, 
odroczenie wypłat na 3 miesiące ogłoszono dnia 
24 lutego 1928 r. 

20. Moszek Majer Gertler, upadłość ogłoszono 
10 marca 1928 r. Sędzia-Komisarz Jarociński, syn­
dyk. apl. adw. Łaski. 

21. Moszek Ginzberg, akta nadesłane z Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie. 

22. Spółka Akcyjna, Fabryki Sukna A. G. Borst 
w Zgierzu, upadłość ogłoszono 16 marca 1928 r. 
Sędzia-Komisarz Kazimierz Kon, kyndycy: adwokaci 
Wodziński, Forelle i Sztykgold. 

23. M. Arct i S-ka, 16 marca wniosła ""podanie 
o odroczenie wypłat. 

24. Ezril Tuchendler, Maroko Hochman, upad­
łość ogłoszono 19 marca 1928 roku. Podniesiono 
upadłość. 
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25. „Karton", 19 marca wniosło podanię o od­
roczenie wypłat. 

26. Hamburger i Landau, 24 marca wniosło 
podanie o odroczenie wypłat. 

27. Moszek vel Mojżesz Bornsztajn, upadłość 
ogłoszono 26 marca 1928 r Sędzia-Komisarz Turski, 
syndyk apL adw. Filipowski . 

28. Michał Filipowski, upadłość ogłoszono 27 
marca 1928 r. Sędzia-Komisarz Koral, syndyk ap!. 
adw. Rozenholc. 

29. Moszek Brokman i Maks Geisler, upadłość 
ogłoszono 2 kwietnia 1928 r. Sędzia-Komisarz Ro­
zenbaum, sytldyk apl. adw. Fruchtgarten. 

30. Mojszek H. Warszawski i Abram Marczak, 
upadłość ogłoszono 3 kwietnia 1928 r. Sędzia-Komi­
sarz Fabrykant, syndyk adw. E. Eckersdorf. 

31. Mendel Dawid Wiener, upadłość ogłoszona 
19 kwietnia 1928 r., Sędzia-Komisarz Kawecki, syndyk 
apl. adw. Kalecki. 

32. Towarzystwo Wyrobów Wełnianych Mak­
symiljan Szyffer w Łodzi, Sp. Akc., odroczenie wy­
pł1tt na przeciąg 3 miesięcy ogłoszooo 11 maja 1928 
roku, nadzorcy; Józef Lewicki i adw. Marek Lipszyc. 
Sędzia kontrolujący, Sędzia Handlowy Stanisław Ja­
rociński. 

33. Szlama Litrowski, odroczenie wypłat na 
przeciąg 4 miesięcy do dnia 1 O sierpnia 1928 roku, 
ogłoszenie odroczono 10 maja 1928 r., nadzorcy: adw. 
Alfred Biłyk i Juljusz Goldberg. Sędzia kontrolujący 
Zygmunt Rappeport. 

34. Wolf Kulik, upadłość ogłoszono 24 kwietnia 
1928 r. Sędzia-Komisarz Fabrykant1 syndyk apl. 
adw. Fajtlowicz. 

35. Mieczysław Rżewski, Skład Apteczny, upa­
dłość ogłoszono 1 maja 1928 r. Sędzia-Komisarz 
Kawecki, syndyk adw. Wacław Opaliński. 

36. Landsberger, Sittenfeld i Reder, odroczenie 
wypłat do dnia 3 września 1928 r., ogłoszenie odro­
czono 5 czerwca 1928 roku. Sędzia Kontrolujący 
Weigt, nadzorca sądowy adw. Fryde. 

37. Firma „Maurycy Przygórski" fabrykacja 
i sprz,~daż towarów włókienniczych, upadłość ogło­
szono 7 maja 1928 r. Sędzia-Komisarz Bronisław 
Łoziński, syndyk adw. Piotr Kon. 

38. Menachem Bornsztein, Piotrkowska 48, upa­
dłość ogłoszono 7 maja. Sędzia-Komisarz Oskar Gross, 
syndyk adw. Jasiński. 

39. Icek vel Izaak Guterman,· Wólczańska'. 10, 
upadłość ogłoszono 14 maja. Sędzia-Komisarz .Ste­
fan Barciński, syndyk ap!. adw. Hartman. 

40. Roman Gertner, handel win i wódek oraz 
towarów kolonjalnych, upadłość ogłoszono 14 maja 
1928 r. Sędzia-Komisarz Roszak, syndyk ap!. adw. 
Boliński. 

41. Piotr Pawłow, upadłość ogłoszono 15 maja 
1928 r. Sędzia-Komisarz Leopold Rozenbaum, syn­
dyk apl. adw. Hitman. 

42. Moszek Chil Miiller i Loel Gutglas, upa­
dłość ogłoszono 22 mafa 1928 r. Sędzia-Komisarz 
poznański H. K., syndyk ap!. adw. Glatter. 

43. Zygmunt Jurakowski, Tkalnia Mechaniczna, 
upadł~ść ogłoszono 24 maja 1928 r. Sędzia-Komi­
sarz Zmigrod, syndyk~.adw. Michał Kneppel. 

44. Aleksander Arndt, upadłość: ogłoszono 24 
maja 1928 r. Sędzia-Komisarz M. Sachs, iyndyk 
adw. Neumark 

45. Lajzer Elbaum, upadłość ol.!łoszono r31 ma­
ja 1928 r. Sędzia-Komisarz Koral, syndyk apl. adw. 
Landau. 

46. Mowszę Lajb Brodacz Zgierz, Sienkiewicza 
37, upadłość ogłoszono 2 czerwca 1928 r. Sędzia 
Komisarz: Rozenbaum, syndyk adw. St. Pawłowski. 

47. Dawid Szlagman, upadłość ,:ogłoszono 6-go 
czerwca 1928 r. Sędzia-Komisarz Kaffanke, syndyk 
adw. Fryde. 

48. Helena Galusińska, upadłość ogłoszono 19 
czerwca 1928 r. Sędzia-Komisarz Kaffanke, syndyk 
ap!. adw. Olszerówna. 

49. Abram Griinszpan, upadłość ogłoszono 19 
czerwca 1928 r. Sędzia-Komisarz Librach, syndyk 
ap!. adw. Rimlerowa. 

50. Juda Pinczuk, upadłość ogłoszono 21 czerwca 
1928 r. Sędzia-Komisarz Rozenbaum, syndyk apl. 
adw. L. Poznański. 

51. Majer i Abram Tintpulwer, upadłość ogło­
szono 21 czerwca 1928 r. Sędzia-Komisarz Emil 
Hirszberg, syndyk apl. adw. Zauberman. 

52. Jankiel Rozental, ul. Wesoła 4, upadłość 
ogłoszono 21 czerwca 1928 r. Sędzia-Komisarz Ko­
ral, syndyk apl. adw. Klinger. 

· Zestawił Mgr. S. F. 

Orzecznictwo sądowe. 
60-PROCENTOWE PRZERACHOWANIE OSZ­
CZĘDNOśCIOWYCH WKŁADEK ROBOTNI­

CZYCH, 

57 byłych robotników i pracowników „Towarzy­
stwa Akcyjnego Heintzel i Kunitzer", którego akty­
wa i passywa przejęła 11Widzew.ska Manufaktma, 
sp. akc." wn~osło skairgę powodrową przeciwko tejże 
ostatniej, w której przytoczyli, że oszczędności swe 
w wysokości, ustalonej w wydanych im książeczkach, 
do skargi załączonych, lokowali u pracodawcy, który 
funduszami temi obracał na cele inwes.tycyjne i na 
rozszerzenie przedsiębiorstwa., a płacił im od lokowa­
nych kwot 6 procent rocznie; że pozwana firma nietyl­
ko P'Odczas wojny nie zubożała, lecz przeciwnie jest 
abecnie przedsiębiorstwem potężniejszem; że z tego 

I •powodu oraz woibec stałego wzrostu drożyzny i spad­
ku wartości złotego, należności te winny być przera­
chowane na 100 procent; że w identycznej sprawie 
z pawództwa takiegoż wierzyciela sąd przerachował 

należności na 60 pTd•cent i mEo zatwiie11dizenia wyro­
ku tego przez sąd Apelacyjny po1zwana firma odma­
wia porozumienia się z nimi. 

Z tyclh zasaid p1owodowie żądają: przeraichowania 
i zasądzen:ia pomien:ionyioh należności zg.odniie z pirzy­
toczonem, wraz z odsetkami i >kos,ztami pirocesu. 

Pozwaina firma na rozpTawie wyraz1i:I'a zgodę na 
10-cio pirocentowe przerachowanie, utrzymują1c z po­
wołaniem się na świadków, że z wkłacłów pow.odów 
utworzony był specjailny funduisz, za który kupowano 
papiery wartościowe, że wszystkim zgłaszającym się 
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w każdym azai&ie wypłaca:no żądane kwoty, że fundu­
szu tego nie obracano na własne p'Ortrzeby, że w czasfo 
okupacji fuma poniiosła duże straty, co s1twierdlza za­
świadczenie biUTa fachowego ekspe.rtyzy strat wojen­
nych w P'rzemyśle i handlu. Pozwana firma na·dmie­
niła, że oszczędności powodów firma „Heinfael !i Ku­
nitzer" używała na własne potrzeby, że specj·ailnie za­
chęcała rdbotników do l1okowania u niej oszczędności. 

Sąd zważywszy. że istnienie dochodowych na.leż­
ności z tytułu . tychże jest ipoza sporem, że .zibaidaini 
świadkowie ustatHli, iż składane przez powodów 

oszczędm.o·ści przelewane były do ogólnej kasy po1zwa. 
nej firmy, że na początku wojny zgła1szającym się po 
odbiór wkładek rolbotniikom wypłacano drolbne tylko 
sumy, w;reszcie, że lolwwanie osz•c:zędności w ka•sie 
firmy było szczególnie popierane, że po·zwana firma 
w toku przewodu w I' insta'lllC'j i wyraziła zgodę na 
przerachowanie w wy1sokośd 40 procent Na podsta­
w1e powyżiszeg·o, sąd postanowił przerachdwać należ­
ności z tytułu wikładek na 60 prncent i zasądz!ił na 
rzecz 57 pow1odów zł. 165.951.81. 

(Mgr. S. F.). 

Konjunktury na rynkach towarów i surowców. 
RYNEK BA WELNIANY. 

Na łódzkim ryn{ku towarów bawełniany1ch w ty­
godniu ubiegłym zanotowano pewną poprawę sytu­
acji, .w związku ze znacznie zwiększ•onem zapotrize­
bowaniem kilienrteli. Zapotrzebowanie to skierowa­
ne było glówni.e w kierunku gatunku letni.eh mate­
rjałów drukowanych. O stopniu zapotrzebowania 
na te ,artykuły świ.adczy najlepilej fa:kt, i1ż, jakko·l­
wiek oeny ich były stosunkowo niski,e, przy sprze­
daży uzyskano ceny znacznie wyżs1z.e i ksz,tałrtujące 
się pomyślnie dla sprzedawców. 

Zapotrzehowani1e to jednak trwało niedługo, już 
w tygodniiu bieżącym bowiem nortowano ponowną, 
absolutną .ciszę i komplelł.ny brak tranzakcyj. 

Se~on zimowy w branży hawełn)1anej ·do tej 
chwili j1eszcze się ni.e rozpoczął. Okres obecny na­
leży uważa,ć tutaj za czas prnejśdowy między za­
kończonym iuż s·ezonem letnim, a r·ozpoczynającym 
się niedługo zesoni.e zimowym. 

Do objawów · pomyślnych w branży wyrolbów 
bawełnianych należy fakt, iż wypłacalność kilienteli 
jeist narazi·e zupełn.ie zaJdowala:jąca i protes1ty weksl10-
we należą do rzadkości. Zaznaczyć jeszcze należy, 
że te nawet protesty, które napływają, nie decydują 
o stopniu wypłacalności1 klienteli, ni1ema bowiem na­
razie mowy o tern, iby nie wykupywali swych zolbo­
wiązań kupcy pewni i .stali. Zdarza się jedyn_ie, że 
nie wykują swych weksli kupcy mniejsi i to na mni.ej­
sze sumy. Dobra ta wypłacalność kilientów pozwala 
przypuszczać, i1ż naJdchodzący sezon zimowy przej­
diz~e pod znakiem pomyślnym, do·stawcy bowiem nie 
będą zmuszen.i do stosowanila takie1j poli~yki o'Slroż­
nościowej przy przyjmowaniu po.krycia weksilowego, 
która doitychczas niieje·dniokrotnie powodowała, że 
1 ranzakcj.e nie mogły dojść do pomyślnego końca, ku­
piec bowtem w żadlen spoisób nie mógł się g1odzi1ć na 
warunki proponowane ,prz.ez do·stawcę i oidwro•tnie. 

I-loro.skopy na przyszł.ość w branży b:iwełnianej, 
tak samo zresztą, jak we wszystkich innych bran­
ża·ch, zaieżą w pierwszym rzędz.ie od Sltopnia 1zapo­
trz.ebowani1a klienJteli. 

O iJ.e za·potrzebowanie to będzi1e znaczne, kon­
junk1.ura ulegnie poprawie, w prneciwnym razie prz1e­
mysł zmuszony będzie w dalszym ciągu ograniczać 
prodnkcję w olbecnych warunkach, bowiem nikt 'Z do­
stawców nie może sobie pozwo.}jć ;na to, by mu to­
war zos:tawa'ł na sklaidzie. 

I 
RYNEK WEŁNIANY. 

Na łódzkim rynku wyrobów wełnianych nastą­
piła w dniach ostaitmich ponowna cisza. Kupców zu­
pełnie me. lbył9, a te nawet zamówienia, które otrzy­
mywali doslt.awcy, były piśmienne. 

Za głó"wną przyczynę obecnego zastoju uważają 
zarówno prnemy.słowcy, jak i kupcy µanuljące ostat­
n~ol upa.ły. 

Horoskopy na przyszłość w branży tej przedsta­
wiają si'ę niepomyśfoie. Cały szereg fabrykantów 
nosi się z zamiarem ograniczenia produkcji. do mini­
mum. IPrz-ypuszczają naogół, że pi1erwsze upadłości 
rozpoczną się na iesieni, kiedy to głównie przypada 
termin wykupywani'a większych zobowiązań wekslo­
wych wyslt.awi.onych w swoim czasi·e przez kupców. 

Zaznaczyć należy, że to obligo, które ka.żdy z 
kupców mniej więcej pewnych posiadaił u prizemy­
słowca, już ·dawno zositało przekr.ocz>one, towarów 
więc świi·eżych, nim ni1e wykupi dawnych swych zo­
bowiązań - nie otrzyma. 

Kia:hdy z kupców naszych pracuje wogóle bez 
żadnego kapitału obrotowego i uważa, że o ile da do­
stawcy za towar pokrycie długoterminowe, wpłynie 
to na polepszenie jego sytuacji matetj·alnej, uważa 
>bowiem, ż,e w ciągu tak długiego czaisu z·doła cały 
swó1j towar sprzedać, a przez to samo przygotuje i go­
tówkę na wykupieni1e swych >Zobowiązań. 

Takie zapatrywani1e miałoby jakiekolwiek pod­
stawy, gdyby nie to, że sytuaicja ogólna zależna turlaj 
jesit w piierw1szym rzędzie od konjunktury. Przy złej 
bowiem konjunkturz.e, która jest skutkiem słabego 
za'Potrzebowania kl~enteli, nie może on nawet my­
ś,leć o tern, że towar przez niego w swoim czasie za­
kupiiony, zdoła sprzedać. Dlatego przypuszczać na­
leży, że i w tym roku bardzo wiele weksli wystawio­
nych przez kupców pójdzie do protestu, 1.embardzi1ej, 
że ruch w •sez.onie letnim był tak słaby, iż większość 
kupców posi·ada jeS'zcze na skła1dzie bardz.o poważne 
ilości towarów letni~h. 

Obecnie woibec zbli'żają ce go się sezonu zimo­
wego, kupcy będą chcieli zakupywać towary zimo­
we. Wobec tego, i1ż termin zakupów zlbiegnie się 
z terminem płatności we•ksli wystawionych za towa­
ry letnie, jest rz·eczą hardzo wątpliwą, czy przemy­
słowiec udzieli kupcowi dłuższych jeszcze kredytów, 
lem'bardziej, że niema jeszcze opła·conego towaru 
letniego. 
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Celem właśnie uzgodnienia tych stosunków, 
przemysłowcy zami,erizają w pierwszym rzędzie ogra­
niczyć swą proidukcję, po drugi,e .zaś nos7.ą się z Z'a­
mi1arami zastosowania poważnei poHtyki o·strożno­
śdowei przy sprzedaży towarów na zbliżający si'ę 
sezon zimowy. 

Zaznaczyć jeszc:l)e należy, iż wobec panujących 
obecnie upałów, niektór1zy kupcy zaczęli ponownie 
kupować towary letni1e. 

PRZĘDZA WEŁN.IANA; 

Ubie.Qły tydzień w 2'bycie przędzy wełnianej nie 
odznaczał się wię\rszem ożywieniem, a to ze względu 
w pierwszym rzędzie na chłod'ną i deszczową pogodę, 
która -wpłynęła na to, iii odbiorcy powstrzymywali się 
od zakwpów. 

Ponieważ poszczególne przędzalnie spodziewały 
się lepszej konjunkłury, wyprodukowały więcej towa­
ru daje się to odczuwać ta nadprodukcja, co natu­
ralnie wpływa w dużym stopniu na warunki kredyto­
wania towaru odlbiorcom. 

Gdy w roiku ubieąłym kredyt wekslowy dlJa fa­
brykantów kyik·oba ży dochodzH średnio do 4 miesięcy, 
to obecnie prrzedłużonv został clio 6 miesri.ęcy i 11.sfoieje 
duża tend'encia na udzielanie kredytów jeszcze dłuż­
szych, ruby tylko wyzbyć się towaru. Na większe ![ro­
madzenie zanasów na rynku kraiowym wpłynęła 
jes2'Cze w dużvm stO'Dnim okoHczność ta, że kiedy 
w latach u'bje!Jłycb dużym o·cłhiorcą naszej przedzy 
wełnianei był rvnek rumuński, to PO ostatnich ban­
k'ructwaich w niaństwie tern. producenci nasi przędzy 
wełnianej na;rażeni byli na l<ofosalne 1sfrafy material­
ne, przez co. celem un~knięda strat w~el<·szych, zmu­
szeni byli miast do Rumunii, całe zaooa'.sy P'l"zędzy 
skierować na rynek wewnętrzny. który rzecz zrozu­
mfała nie móP'ł abs•olutnie o.dkrvć całikowitej produk­
cji, skąd właśnie powstały obecne większe zapasy 
~ędzy wełnianej. 

Poza Rumunfą, która o!becnie zapotrze'boWltje 
minimalne Hoś.ci nrzęd·zy wełnia1I1ej, wysyłamy ią też 
do Anolii, Niemiec, Japonii, lecz w niezbyt dużych 
ilościach. w pierwszvm rzedzie dzięki bardzo poważ­
nej konkurencji. Tranzakcie zagraniczne są prze­
prowadz,a:ne, ma 'się rozumie~, na warunkac!h kredy­
towych. 

Str. 11 

Konkurenoj ·a t•owairu zagir<l!nicznego na rynku na­
szym jest sł<l!ba, albowiem krajowe faibrykr przędzy 
wełn:ilanej wyraibiają fowar gaitUJnlwwo konkurujący 
niejednoikrotnie z zagrnniozmym oraz w kraju produ­
kuje się wszelkie gatunki, kol101ry ri. wymi<l!ry przędzy 
wełnianej, jakie spofykamy zaigranicą. 

Następnym momentem zwCl!lczrującym obecną 
konkurencję jest zwy.żlka tego t·owaru zagranicą oraz 
waloryzacja ceł w Polsce, co razem WJZięte SP'Owodo­
wało, iż import przędzy zagranicznej jest znacznie 
ograniczony w porównaniu do lat ubiegłych. 

Między poszczególnemi krajowemi p1rzędzalnia­
mi wełnia1I1emi istnieje 1}uźne 'P'Orozumienie, co do kal­
kulacji cen towaru, warunków spirzediaży towaru, wo­
bec czego wspt>hawodlnictwo w przemyśle jest ogra­
niczone. · 

Wypłacalność odbiorców przędzy wełnianej jest 
obecnie naogół zadowalniająca. 

Obecnie fabryki pracują na sezon z~owy, któ­
rei.50 rozpoczęcia należy się spodziewać w ciągu naj­
bliższych tygo·dni . Ponieważ zamówienia na ten okres 
czasu napływają normalnie, w zatrudnieniu faibryk 
nie należy oczeikiwać większych zmian. 

Co się tyozy cen towall'u krajowe~o, to w ciągu 
ostatnieP'o roku poszły one w górę o 20 procent na kg., 
jednak dalsza zwyżka nie jest narazie przewidywana 
ze względu na konkurencję zagraniczną oraoz zapasy 
towaru naR"romadzonego na naszym rynku. 

* * 
Na łócMcim rynku przędzy bawełnianej w dal­

szym ciągu daoje się odczuwać silny zarstój. 
Jedynie, jako fakt bardz.o pocieszający. oodkre­

śHć należy pewne o•dprężenie, które nas•tąpiłio wsku­
tek urlopów w przęcLzafoiaoh. 

Zaznaozyć należy, że przed urlopami zaofiaro­
wanie było tak znaczne, iż skłaidy zarówno fabryikan-
tów, iak i hurtowników były zawafone towarem. . 

Obecnie oczywiście zachocJ.izi obawa, iż po urlo­
pach to niep'o'żądane ziawisko się powtórzy. 

W charakterze pokrycia przyjmowane są pół­
roczne weksle z dioliczeniem 1 procentu w stosunku 
miesięcznym. Naj'bardziej poszukiwana iest przędza 
j!ruba, służąca do wyrobu tkanin zimowyoh, natomiast 
przed,za pończosznicza (denka) jest naogół w za­
niedbaniu. 

Targi i Wystawy Mi~dzyn~ro~owe .. 
TARGI WSCHODNIE WE LWOWIE. 

Tegoroczne Targi· Wschodnie (2--12 września), 
ósme z rzędu, zapowiadają dalszy znaczny postęp tej 
phacówki go.spodiaTczej. 

UDZIAL ZAGRANICY bę1dzie, jalk już dbecnie 
można osą:dlzić, znaczni1e silnile·jszy, niż w Iaitach po­
prz·edniich, przyczem nowy podział wyisfawiających 
krajów na dw:ie grupy - kraiów, z któr·emi Polska 
posi'a,da zawarte traktalty handfowe oraz krajów hez­
traktrutowych - spotkał się z a'proba'tą i znacznem 
zainlte~esowaniem zagranicy. Wśród zgłoszonych 
wystawców najsi.Ini1ei reprezenfowane są Czechosło­
wacja, Belg'ja, Danja, Szwajcarj.a:, Szwecja i Węgry, 

nadto li!czne są zgłoszenia z Niemiec, Holandji, Jugo­
sławii i Egń.pltu. 

Grupa francuska, która zamów.iła już 400 me­
trów kwadr. powi1er'zchni, wy,sfawi oprócz konfekcji, 
kosmetyki itp., ek1Spoinaty auf.omohHowe, w grupi.e 
austrjackie~ (około 500 m.) znaczną część zajmą eks­
ponarty maszvn, w gruoie gr•eckiei znaj-clą się owoce 
wschocłlnie, wina i1tp. Zrumiierzone jest również stwo­
rzenie specialnych grup: szwedzl<lej, włoski·ei i buł­
garski,ej. W szystki·e grupy zbiorowe będą połączone 
z wycieczkami sfor gos:podarczych z tych krajów, 
nadto będą zwołane w czasie wy,sfawy konferencje, 
dla wprow<a,dzenia bez.pośredni·ch ·stosunków hand1o­
wych z państwami ifr.alktalfowemi, z ominięciiem po­
średnictwa państw trzeciich. 
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WYSTAWA GAZOWNI i ELEKTROWNI. Wśród 
poszcz,ególnych polkazów pr,zemysłu foraj,owego na 
czoł10 wybi~ą się oficjaJlne grupy gazown~ i elektrowni 
polskich, kitóre postanowitły zobrazować całoikształt 
środków produkcj~ w oibu tych działaCJh. Grupa ga­
zowa wiięc oprócz insbafacyj gazowniczych wystawi 
także surowce, któremi się gazoiwnie posługują, z 
uwzględnieniem ~eh pochodz.eniia i racjonalnej kalku­
lacji kup_~ecki1ej11 w grupi1e zaś eleik1trowni, oprócz 
wszielkich motorów i aparatów elektrntechnicznych 
kr,ajowych i z:agrani1cznych, przedstawi,ony będzie ca­
ły 1dotychczasowy stan pr.a,c nad elektryfikac'ją kraju. 

TARG REMONTOWY. - Równo,cześnie z Tar­
gami (w cza.sile od 8 - 13 wrześniiia) odlbędzie 'się tak­
że doroczny targ remoTIJtowy i spęd! konil, stanowiący 
część organ1iz,owanych przez Tow. Gospo·darskie Ma­
łopolski Wschodniej przy Targruah Wschodinilch tar­
gów hodowlanych. W r. z1. targ hodowlany wykazał 
przy spędzie około 200 koni 2/5 sprzedanego mat<!-
1jału, niewątp1liwie więc i tegoroczny targ remonrt:o­
wy liczyć moż,e na w~e1ki1e zaj'nłteresowanie rnlników 
i ho1dlowców. 

MIĘDZYNARODOWE JESIENNE TARGI LIPSKIE 
(26 sierpnia - 2 września) 

W Niiemczeoh poiwstafa w latach powojennych 
na1zbyt wieilka iloś{ targów; ktMych znaczna część 
uległa już likwidacji, a byt wielu jest jeszcze nieroz­
strzygnięty. Niewątpliwie jednak osiągną taagi w Up­
sku przewagę nad innemi tego rodzaju wystawami. 
Pirzewagę tę zawdzięcza L~sik w pi.erwszem rzę­
dz~e siwemru koirzystnemu położeniu w centrum 
Europy, 1stanowiąieemu wę:zeł hCl!lldllowy i punkt stycz­
ny go1spoda1"czych intere'Sów państw ościennych 
z czterech skon świata. P1Qlzaitem jest ta:kże sam Li:pisk 
ośrodkiem ·skupiającym w sobie bardzo ważne gałęzie 
przemysłu ni1emiie1ciki1e,go, jaik np. saiski pn·emys1ł por­
celp.nowy, szHany, ceramiczny, bi:buteryjny, dirzewny, 
zapawkarslci i t. p. Czołowe stanowiisko Lip1ska opie-

ra 1się taJkże na starnj tradycji Targów Lipskich i na 
znaikomiityiC'h urządzeniaidh na rupaTacie technic<znym, 
które uc'zyniły z Targów Upslkich 1impe.rjum śiwi.atorwe. 

Polska ma jeszcze wiele wytworów pTzemysłu 
i produk.tów naturalnych, które nie zdołały jeszcze 
dotrzeć na ryneik światowy i na rynku tym są niezna­
ne. Wskazanem byłoby w organi1zacji po'li&kiego 
udziału w Targach Lipsikich, by Polska poddbnie jak 
to czynią Austrja, Cz·eohosłowacja i wiele innych 
państw, wys1tępowała jako zwarta, jedJnoilita całość. 
Koirzyści tego rodzaju uczestnictwa olkaza:ły się w wio­
sennych Targach Wfodeńskicli w 1927 r. W sz.czeigól­
noki przemysł ro'lniczy, prżedewszys'tlkiem ~aś spo­
żywczy s.tam1owią te dlziały, które naijbardziej się na­
dają do reipreiz.entowania i1ch na WY'sltawach powsz1ech 
nyc!h. Znanym jest frukt, że pol'sk!ie wymby pnzemysłu 
gorzelniczego, likiery i t. p. godnie znalleźć się mogą 
w Upsku obok wszystkich inny1eh wyrobów tego ro­
dzaju. Także eksponaty licznydh gałęz~ przemysłu 
kosmetyczno - farmaceutycznego, który osiągnął zna­
czny stopień rozwoju, mogłyby przypuszczalnie uzy­
skać sukcesy na Wystawie Llpsikiej. Aazkolwiek pol­
ski przemysł włókienniczy 'ba:rdtzo dobrze znainy był 
jeszcze pned' wojną we wszyistkiidh cywiilliZJO'Wanych 
pailstwach świata,, to je,dfnak wystarwa ite.go sztanda­
rowego przemysłu poJ.skiego w Upsku połą;cz1ona była 
by ze zna,cznemi korzyśdamii. Nie należy tUJtaj po­
minąć wyrolbu po1liskiego pmemysłu artystycznego. 
Eksponaty poJskioh kilimów, polskiego wyrobu dy­
wanów, którego rozwój przyjął w ostatnich czasach 
znaczne rozmiary, ora:z 'Nyroby przemyisłu heblarskie­
go (meble gięte), winneby znaleźć w Lipsiku swoje 
miejsce. 

* * * 
Tegomczne Targi Lipski1e rozpoczynają się 26 

sie·rpn:ia i trwać będą do 1 września. 
Reprezentantem Tairgów Llpskilch na Polskę jest 

p . Władyisław Glaser, Warszawa, AL Jerio.zolim­
ska "Nr. 1. 

Pod polską banderą. 
Wycieczki „żeglugi Polskiej" do państw skandynaw­

skich i nadbałtyckich. 

Przedsiębiiorstwa państwowe „żegluga Polska" 
orgCl!lli1zuje w r. b. szereg wycieczek zagranicznych 
dOI Da1n.j~,i Szwecji, Finlandii, Estonji i Łotwy na ,prze­
budowanym i odnowfonym s1taitku „Gdynia". Wy­
cieczki te rozpoczęły się w drugiej połowiie maJja ł 
trwać będą, do końca wrześni:a, umożliwiając szero­
kim sferom pulbli1czności zwi1edzenfo dwuch krajów 
skandynaJWskich ·o bogatej kulturze ii przeszłośoi, oraz 
mfode państwa bałtycki1e. żegluga Pol,ska dla wy­
gody pasaiżerów 1Siama zrułatwila ~ormalnościJ paszpor­
to1we. żeglug,ai przybrzeżna 1l"O'zwii:a się równ~eż po­
myślni1e. !Przy 1swoj1ch pilęknych kształta,ch, znacznej 
szyb:lmści i wygodzie ubiikaC'ji, statki, polskie obok 
statków są ozdobą nasz.ego wybrze'ża. Na kaŻJdym 
z niich 2'44 p1asażerów znajquje wyg,odne miejsca do 
siedzenia na pokładzi'e spacerowym w salonctch i, w 
jadalni. Głębokość zanurzenia dC1;j1e gwarancję do­
brego\ irzymainila s~ę na fali, a! diwie śrnby - wysoikte 

I 
kwalilfikacje ewolucyjne. Dziękri. zwięk<Szonej licz­
Me sitaJtków ,puiblkzność może korzystać z częstej i 
wygodlneij komunikacji między przyisfaniami na wy­
brzeżu po'1skri.em. Rozkłaidy jazdy statków przybrzeż­
nych są zastosowane do ruchu pociągów kurjerskid1 
i pasażerskich, bi,egnących w kraju przez Gdańsk na 
wybrzeże. Marszruty tych podągów przedłużono do 
Gdyni, przez co pasażerowi,e uniikają poifrzeby prze­
siadani1a siię w Gdańisku. Bilety kolejowe do Gd'yni, 
Jastarni, Helu są ważne na przejazd statkami! Że­
glugi Pol1skfoj do tych miejscowości, o ile zostały od­
powiednilo os1temp1lowane w kasach koilejowych w 
mieijs.cach prz1esiJa,dania ,się na stastek. Np. pasażer, 
kttóry wykupił 'bilet w Warszawiie na Hel, może w 
Gdańsku przerwać podróż ko1Jeją i z Gdańska po 
ostemplowaniu bHetu dojechać na Hel statkiem Że­
glugi Polskiej. 

Szybkj swój rozwój „żeg,luga Polska" zawdZlię­
cza m. in. ni:ezwykle ce1'owej, niezmordowan,ej pracy 
wybiitnego fachowca, naczefoego dyrektora, i1t1ż, 
RUIIllmia. 
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WYBORY DO IZBY HANDLOWEJ W LODZI. 

W 11Monitorze Polskim" z dnia 27 lipca ukazało· 
się rozporządzenie ministra przemysłu i handlu 
Kwiatkowskiego z dnia 27 b. m, w sprawie statutu 
izby handlowo - przemysłowej w Lodzi. 

Paragraf pierwszy rozporządzenia ministra prze­
mysłu i handlu nadaje statut izbie przemysłowo-han­
dlowej i regulamin wyborczy. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia, 

Wedle regulaminu izba przemysłowo-handlowa 
w Łodzi składa się z 60 radców z wyboru, 6 radców 
mianowanych przez p. ministra przemysłu i handlu, 

Nadto w skład izby może wejść w drodze koop­
tacji 6 osób. 

Izba dzieli się na sekcje przemysłową i handlo­
wą, składające się po 30 radców. Statut wraz z re­
gulaminem wyborczym zawiera 44 paragrafów, 

W tym samym numerze „Monitora Polskiego" 
ukazało się następujące zarządzenie ministra prze­
mysłu i handlu o wyborach do izby przemysłowo­
handlowej w Łodzi. 

Zgodnie z artykułem 13 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r, o iz­
bach przemysłowo - handlowych (Dziennik Ustaw R. 
P. Nr. 67 poz. 591) zarządzam wybory do izby prze­
mysłowo - handlowej w Lodzi. 

Komisarzem wyborczym mianuję inżyniera Ka­
rola Bajera, naczelnika wydziału przemysłowego 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 

(-) Kwiatkowski. 

Warsz,awa, 27 lipca 1828 r. 

PODWYŻKA TARYFY OSOBOWEJ. 

Z dniem 15 sierpni1a r. b. na kolejach pols.ki,ch 
z:ostaje podwyiżs~O'Ila taryfa osobowa. Podwyżka ta 
sfała sję konieczną ze względu na to, że przy obec­
nych stawkach, przewozy osobowe dają pokaźne 
strn1ty, które na jednym paisażero-kilometrze wyno­
szą oikoło 1 g,rosza, oo ogółem stanowi kwotę prze­
sdo 60 mi1f,jonów zło1ly,ch roczni,e. 

W celu wyrównania tego niedoboru i pokrycia 
przynajmniej1 właS111ych kosztów eks:pfoatacyjnych 
taryfa osiolbowa musi być podniesiona mni1ej wi1ęcej 
o 20 procent. 

Podwyżka ta rozłożona będz1e równomiiernfo na 
wszystkie odległości i kl1asy z wyjątkiem klasy 4-ej, 
kt6ra nie pokrywa nawet 3/,1 kosztów własnych ko­
lei•, wobec cze.go p·odwyzka cen bi[.e,tów klasy 4-ej 
będzie nieco wyższa odi ogólnej. 

Rea.Hzując podwyżkę taryfy os1oibowej, Mi1nister­
stwo Komunikacji w celu złagoidzien~a jej skutków 
odlnośnile do tych kategoryj podróżnych, kif:órych wa­
runiki życiiowe zmuiszaj1ą do częsif:ych prz,ejae.dów, a 
więc przedewszystki·em ludność podmi,ejsk1a, ja'k mło­
dzi1e!Ż szlklolna, urzędnicY', robotnicy i t. p., obniża sfo­
su.nek oen biletów tygodniowych, m~esięcznych i ro­
cznych do cen biletów na przejazd jednorazowy, eo 
sprawia, że podwyżka ceny 1.akilch bi~etów nie prze­
kroczy SL-10 p.roc. i pozostaną beiz zmiany także 
ceny bi1letów t. zw. Qlkręgowych, służących do prze-

jazdów w j1ednym, kilku lub wszystkkh okręgach dy-
rekcyjnych. . . 

Taryfa ba~aiJo,Wia ora.z na przeisyłkll nadzwyczaj­
ne i czasopi1sma me ulegnie podwyżce. 

Zaznaiczyć przytem należy, że naweit po 20-pr~­
centowej podwyższe na·sza tairyfa osobowa będz~e 
jeisizcze znaczni·e ni1ższa odi t~ryf państ~ o walu~1e 
silinei (Niemcy, Anglja, Szweqa, Norweg1a, Holandia, 
Szwajcarja). 

WYCIECZKI ZAGRANICZNE STATKóW POL­
SKICH. 

Dnia 22 lipca stateik „Gdynia" powrócił z wy­
deczkii z,a1grani.cznei z Rygi, Hango, Helsingf.orisu 
i TaMina. Następna wycieczka na wyispę Borholrn 
odeszła w dniu 24 lipca. Na dwie następne wycie<ez­
,ki 27 liipca do Hehingor i Kopenhagi i 4 sierpnia do 
Visby ~ Szitokholmu wszystkie miejsca są już zajęte. 
Są jeszcze wolne miejsca w niewielki1ej ilości na wy­
cieczkę 10-dniową do GO:teb9rga1, naiwiększego por­
tu haindilowego w Szwecji, położonego w pięknej oko­
Hcy i Oslo, stoHcy Norwegji1 oraz na następne d~ie 
wyciieczki do Kopenhagi il Szrtokholmu. W1Szełk1ch 
informacyj w sprawie wyc_ieczek udziid1a „żegluga 
Poliska", wydzia1ł pasażerski, Gdynila (telef. 93) oraz 
w biurz.e Pierwsz,ego Polskiego Tow. Kąpieli Mor­
skich, Warszawa, Kraik. Przedmieśde 20/22. 

OD WYDAWNICTW A. 

Zainteresowanie, jakie obudził w sferach finan­
sowych i przemysłowo-handlowych, nasz zeszłoro­
czny numer Targów Wschodnich, skłania nas do wy­
dania i w tym roku specjalnego numeru poświęcone­
go sprawom eksportu. 

Całkowite powodzenie naszego specjalnego nu­
meru zapewnia nam nietylko współudział sił facho­
wych przy jego opracowaniu, ale przedewszystkiem 
przychylne poparcie ze strony wybitnych osób, sto­
jących u steru przemysłu, handlu i finansów. 

W numerze tym poza obszernym działem redalć­
cyjnym, w którym znajdą miejsce fachowe artykuły, 
wszechstronnie wyjaśniające sprawy związane z za­
gaanieniami eksportu, damy w szeregu wzmianek 
przegląd odnośnych przedsiębiorstw, co wraz z obfi­
tym działem opisowo - reklamowym będzie st.anowi­
ło cenny materjał informacyjny dla szerokich sfer 
czytelników naszego pisma. 

Wobec krótkiego . czasu dzielącego od wyjścia 
numeru, czołowe miejsca rezerwowane będą w miarę 
zgłaszania zamówień. 

Wszelkich bliższych informacyj udziela i zlece­
nia przyjmuje Wydział Specjalnego Numeru T. W, 
tel. 1-70, 



POWRóT DELEGATA PAŃSTWOWEGO INSTY­
TUTU EKSPORTOWEGO. 

Powrócił z podróży - po Bliskim W schodzie de­
legat P. I. E. p. Zakrzęwski. 

Informacji dotyczących zbytu towarów, firm i 
osób w Turcji, Persji, Grecji, Syrii i Egipcie, stwier­
dzonych na podstawie bezpośrednich studjów udzie· 
la osobom zainteresowanym P. I. E. 
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DALBANK CZYNNY. 
Wobec ukazania się w pismach codziennych wia­

domości z Moskwy o rz'ekomem zamknięciu banków 
sowieckich w Mandżurii - komunikuje na podsta­
wie otrzymanych bezpośrednio z Charbina informa­
cji, że wiadomość powyższa nie jest zgodna z rze­
czywistością, gdyż istniejący w północnej Mandżurii 
Dalnie-Wostocznvj Bank {Oalbank) stale pracuje i o 
zwinięciu jego działalności jak również oddziałów 
w Mandżurii i w innych częściach Chin niema mowy. 

„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„ 

,,GŁOS KUPIECTWA'' :."1(1111111111111111111111111111111~ 
poświt:ci najblłższy sw6j numer w związku z rozpoczynającemi się 18-go sierpnia 1

1
1 

b. r. Targami Północnemi w Wilnie, zagadnieniom współpracy gospodarczej pomiędzy Polską ~ 

a państwami nadbałtyckiemi . I 
W numerze tym znajdzie się szereg źródłowych artykułów i informacyj, omawiających cało- -

kształt spraw, związanych z zagadnieniem intensyfikacji eksportu do państw nadbałtyckich ,·-=~=====~=======­, oraz dróg polskiego handlu zamorskiego. 
· Numer ten rozesłany zostanie do wszystkich ośrodków placówek gospodarczych w Polsce 

krajach nadbałtyckich. 
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ogos POLSKI" ·---------------------------~ 
E~~:,~:eL:~:~~ :r:;~ Comptoir Centrol du Rnisin de Corinlhe I 
przemysłowego łódzkiego 

wychodzi w objętościl0-16 
stron dziennie' 

Oprócz wyczerpującej części in­
formacyjnej zawiera „G Ł OS 
POLSKI" częsc handlową 
„Gazeta handlowa", która po­
święcona jest specjalnie zagad­
nieniom przemysłu włókienni­
czego, oraz specjalny dodatek: 
literatura, sztuka, sport, radjo, 

mody. 

Pod względem redakcyjnym 
daje „G_łos Polski" wszystko, 
co czytelnika może interesować 

i jest doskonałym 

Organem Ogłoszeniowym 
Redakcja i Administracja 

„ Głosu Polskiego" 
Lódź, ul. Piotrkowsk 106 

Telefon 1-99, 19-71, nocny 7-99. 

Siege a Athenes 
9, Rue Metropole Telephone 7-10 
Adresse telegraphigue: ST AFORGAN Athenes 

REFERENCES: 

Banque Nationale de Grece, Athenes 
Westminster Bank et Middland Bank, 
Deutsche Bank, Hamburg 

Londres 

BUREĄUX A L'ETRANGER: 

LONDRES: Central Currant Office, 46 Fish Street Hill London E.C. 3. 
HAMBURG: Dr. Demetrios Panos, Dovenhof, Hamburg 
MOSCOU: Conseilłer Hommercial a la Legation Hellenique 

CORRESPONDANTS: 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

Liverpool - T rieste - Vienne - Bruxelles - : Galatz - Fiume - I 
I Skobje - Budapest - Varsovie - Poznan - Zagreb - Cracovie- J 
I Copenhaque - Shanghai. I 
I · . I 

·------------~---~--~------~· 
Adres Redakcji i Administracji: 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowsk;i. 73. - Telef~n 170. 
Cena ogłoszeń: 

Redaktor przyjmuje w środy i piątki od g. 4- 5 ppoł. ................................................................................ 
Rocznej . 
Półrocznej • 
Kwartalnej . . 
Numer pojedyńczy 

Cena prenumeraty: 
Zł. 14.-

7.-
4.-

11 0.60 

Cała strona 
Pół strony 
Ćwierć strony 
Ósma strony . 
Szesnasta strony 

Zł. 205.­
óS.-
3.-
20.-
12.-

Przy ogłoszeniach wielokrotnych - rabaty. 
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Odwiedźcie 

LIPSKIE TARGI JESIEN•E 
26 sierpnia -- I września 1928 roku 

najkorzystniejsze źródło zakupu na świecie . 

Informacji udzielają: 

Przedstawiciel na Polskę Lipskiego Urzędu Targowego 

Władysław GLAZER, Warszawa, AL Jerozolimskie 41, tel. 230-45. 
oraz Przedstawiciel rejonowy na Łódź - Pabjanice - Zgierz 

Alwin Hartig, Łódź, ul. Pusta Nr. 1 L Telefon Nr. 48-56 . 
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li Ł ÓD Z KJ Sp~k~~!czon~p~i~i!o~c~N NJ CZY Ir' 
! w ŁODZI, Moniuszki Nr. 5, telefony 3-31, 26-45 l~~I 

Adres telegraficzny „Wl..ÓKNOBANK". 
11=1 1·1 Instytucja zorganizowana z inicjatywy i pozostająca pod patronatem „Krajowego Związku I: I 

- - - Przemysłu Włókienniczego". - - - - ;= I 
Załatwia wszelkie operacje bankowe, ustawowo Spółdzielniom dozwolone. Połączenia inkasowe • 

- - - ze wszystkiemi ośrodkami kraju. - - - I! I 
• • • • 
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okrętami przedsiębiorstwa państwowego 

„ŻEGLUGA POLSKA" 
Wysyłajcie Wasze towary i sprowadzajcie W ~sze surowce z zagranicy. 

Wyłącznie ładunki masowe: 

węgiel, drzewo, cement, cukier, rudy, nawozy sztuczne. 
W czasie sezonu letniego statki pasażerskie przedsiębiorstwa utrzymują regularną 

komunikację pomiędzy 

GDAŃSKIEM, GDYNIĄ, HELEM i JASTARNIĄ 
i chodzą z wycieczkami do portów zagranicznych na Bałtyku 

GDYNIA, ul. Starowiejska, willa Laguna 

Dom Transportowo-Ekspedycyjny 

S. JELIN RUDO MIN • 
I 

Sp.ółka Akcyjna 
OD DZ I AL Y: w Warszawie, Lwowie, Bia­
łymstoku, Śniatyniu, Czerniowcach, Gałaczu 

i w Jassach. 
CENTRALA: Łódź, Piotrkowska 62, t.207, 2469. 
Własne składy towarowe: Wólczańska Nr. 73, 

telefon 4007. 

li 
Reprezentanci we wszystkich większych mia-

stach kraju i zagranicy. 

I 
Transporty krajowe i zaj!raniczne. 

Clenie. Magazynowanie. Inkaso. Asekuracja. 

Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF SACHS. Redaktor: MIECZYSŁAW KOŁ TOŃSKI. 
Wydawca: Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi. 
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Druk1rni11 Państwowa w Lodzi, ul. Piotrkowska 85, - telefon l'!r. 29. 


